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cenne dzieło jego funkcjonalności. A  funkcjonalność i tym  sam ym  wzgląd na 
czyteln ika muszą należeć do pierw szorzędnych zalet dzieła, którem u za cel 
staw ia się kom entow anie S łow a „dzisiaj i na dzisiaj” i które m iałoby być 
środkiem  zaradczym  na niepew ność doktrynalną naszych czasów.

Pom im o pow yższych i innych nie w ym ienionych zastrzeżeń kom entarz 
S c h ü r m a n n a  jest cennym  i trw ałym  w kładem  do lepszego zrozum ienia  
E w angelii w g Łukasza, a przez nią także najstarszej paradosis  apostolskiej. 
Trud zapoznania się z tym  dziełem  zostanie każdem u hojnie w ynagro­
dzony.

K s. H enryk  K r  szyna SJ, W ürzburg

H enri de RIEDMATTEN, Die V ölkergem ein sch aft, z francuskiego tłum. Irm e- 
gard P a h l ,  Köln 1969, V erlag J. P. Bachem , s. 110.

K siążka stanow i dziesiąty tom ik serii K om m en tarre ih e  zu r P astor a lkon sti-  
tu tion  des Z w e iten  V atikan ischen  K on zils  über die K irch e  in der W elt von  
h eu te , której zeszyty 1— 4, 6 i 8 zostały przedstawione w  „C ollectanea T heolo- 
gica” 40(1970) f. I s. 157— 166. N iniejszy tom ik om aw ia drugą część pod 
tytu łem  P otrzeba  w sp ó ln o ty  m iędzyn arodow ej piątego rozdziału w spom nianej 
konstytucji: P otrzeba  um acniania pokoju  i rozw ijan ia  w sp ó ln o ty  narodów .

O opracow anie tego tem atu redakcja poprosiła Henri M aurice d e  R i e d- 
m a 11 e n a OP jako najbardziej kom petentnego w  danej dziedzinie. P ełn ił 
on od 1953 r. funkcję delegow anego przez S tolicę Św iętą  obserw atora na 
konferencjach m iędzynarodow ych. W latach 1963— 66 był generalnym  sekreta­
rzem papieskiej kom isji do spraw  rodziny, zaludnienia i regulacji urodzin. 
Jako ekspert soborow y w spółpracow ał przy redakcji konstytucji G audium  et 
spes. W reszcie od 1967 r. jest k ierow nikiem  stałej m isji S tolicy Św iętej przy 
Organizacji Narodów  Zjednoczonych.

Toteż autor ukazuje czyteln ikow i historię tekstu, jeko zw iązek z oficjalnym i 
w ypow iedziam i P i u s a  X II, encyklikam i J a n a  X X III, przede w szystkim  
jednak z encykliką P opulorum  progressio  P a w ł a  VI. Tę ostatnią uważa  
nieom al za kom entarz do w ielu  num erów  om aw ianego rozdziału konstytucji 
G audium  et spes. O m awia rów nież w p ływ  takich działaczy jak P. L e b r e t, 
P. P e r r o y czy Raul P  r e b i s c h, którem u dedykuje sw ą pracę.

P ostu laty konstytucji w iąże ściśle z działaniem  K ościoła na tym  odcinku  
życia m iędzynarodowego poprzez oficjalne przedstaw icielstw o Stolicy Św iętej 
oraz przez m iędzynarodow e organizacje katolickie, w spółpracujące z ONZ 
i jego agendam i na praw ach głosu doradczego wśród innych m iędzynarodo­
w ych organizacji n iepaństw ow ych. Ta stała konfrontacja postulatów  i rea li­
zacji pozw ala autorow i w ykryw ać sform ułow ania n ieprecyzyjne, będące ow o­
cem ingerencji członków  kom isji nie zaw sze fachow o zorientow anych. Jedno­
cześnie jednak autor potrafi w skazać postulaty, które nie tylko dla K ościoła, 
ale dla całego w spółczesnego św iata  są w ezw aniem  i drogow skazem  m ogą­
cym ustrzec przed grożącym  kryzysem  np. w  dziedzinie przygotow ania kadr 
zaw odow ych dla trzeciego św iata czy regulacji urodzin. Om awiając problem y  
handlu m iędzynarodowego w  zw iązku z rozw ojem  trzeciego św iata autor 
w  sposób sugestyw ny ukazuje znaczenie sform ułow ań soborow ych, którym i 
zajęły  się odpow iednie konferencje m iędzynarodowe, organizow ane przez 
ONZ.

K ościół Soboru W atykańskiego II jeszcze raz odczytał na nowo słowa  
C hrystusa „cokolw iek uczyniliście jednem u z tych najm niejszych...” i w  św ie ­
tle  problem ów  w spółczesnego św iata tego najuboższego brata dostrzegł w  kra­
jach dążących do rozwoju. Szukając jego dobra potrafił w ym inąć w iele  n ie ­
bezpieczeństw , kryjących się w  niesionej tym  krajom  pom ocy. Przede w szyst­
kim jednak podkreślił znaczenie w artości etycznych w  rozw iązyw aniu prob­
lem ów  pokoju, rozwoju życia m iędzynarodowego.

K s. Jan C h arytań sk i SJ, W arszaw a


